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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CllilYSTUS!

i w n i c u i i .
Dzisiejsze Swigto ofiarowania Pana 

Jezusa w kościele i Oczyszczenie Naj­
świętszej M aryi Panny, czyli Matki Bo­
skiej; Gromnicznej, dawncm już bardzo 
jest Świętem i pier wszem, które uitfizj śde  
na cześć Najświętszej Maryi obchodzono.

Matka to Najświę! sza, a właściwie po­
kora Jej wielka sprawiła, że lubo w p o ­
częciu i pow iciu Pana Jezusa nie uległa 
najmniejszej skazie, od którejby miała po­
trzebę być oczyszczoną, stawiła się jednak 
w kościele w edług praw Mojżesza, dnia 
40-go po narodzeniu Zbawiciela.

Prawo Mojżesza wym agało, aby pierwsi 
syn iwie byli ofiarowani Bogu i okupieni 
krwią, ofiar, a matki aby się stawały 
w kościele dla Oczyszczenia. Otoż Matka 
Najświętsza, którą ani prawo to nie obo­
wiązywało, ani też potrzebowała oczysz­
czenia, bo była Najczystszą i Najświętszą, 
z pokory swojej uczyniła jednak zadość 
temu prawu i ofiarowała Boskie Dzieciątko 
Jezusa O jcu Przedwiecznemu, dopełniw- 
s/.y wszystkich przepisów względem oczysz­
czenia.

K oścB ł nasz czci i uwielbia te święte, 
pełne nauki i pociechy dla serca tajem­
nice i pamiątkę ich uroczyście dnia 2-go 
lutego obchodzi.

Święto to nazywa się także od  dawna 
]Uż Świętem Gromnic, gdyż świece po-

święcane w ten dzień, zapalano podczas 
burzy dla rozproszenia grzm otow  i odda­
lenia gromów, ztąd świece te nazwano grom ­
nicami, uroczystość samą „Świętem Matki 
Boskiej Grom nicznej.1'

Procesya z poświęconeini w tymże dniu 
świecami, okazuje radość, żo Jezus Chry­
stus, prawdziwa światłość, zajaśniał ro ­
dzajowi ludzkiemu. Tu się także przy­
pomina jako poganie w ciemnościach sie­
dzący, nauką Jezusa Chrystusa oś wiecem 
zostali.

Jest też zwyczaj pobożny, dawno już 
wprowadzony —  i przez K ościół święty 
zalecony’, podaw7ania konającemu zapalonej 
gromnicy, która przypomina owe lampy 
10-ciu panien przygotowane na wnijście 
do wesela Pana naszego, którerui się wiara, 
m iłość i dobre uczynki tego żywota znaczą. 
Słowem cała uroczystość dzisiejsza za­
chęca nas do gorliwego zachowywania 
obowiązków religijnych, które Najświętsza 
Marła Panna z taką troskliwością zacho­
wywała, nie będąc do tego obowiązaną.

M i b  u  Sprawy Eościula.
(lP k  ńozeire ióobao/.ylj Nr, Aj)

W  katolickiej Austrji mamy do zano­
towania pod tym względem kilka pocie­
szających szczegółów.

Do tych należy przedewszystkiem usilne 
staranie się episkopatu o nadanie szkole

piętna religijnego, odezwa episkopatu au- 
strjackiego o nadzorze nac1 szkolnictwem 
i o w pływ ie nań K ościoła, oraz list pa­
sterski tegoż episkopatu w sprawie zwią­
zków kościelnych, popieranie szkół kato­
lickich, uniwersytetów, oraz wydawania 
chrześcijańskich czasopism. Dowodem 
większej niż dotychczas żywotności Ka 
ścioła w Austrji jest też zorganizowanie 
się stowarzyszenia, które ma na cplu wy­
chowanie katolickich nauczycieli i zebranie 
katolickiego związku szkolnego w W iedniu 
d. 28 kwietnia r. z., w którem wzięło 
udział przeszło 4000  osób ; i wreszcie 
zjazd styryjski katolików.

W  Anglji K ościół katolicki czyni coraz 
większe postępy. Od r. I 833, nawrócenia 
m nożyć się zaczęły  z każdym rokiem, 
zwłaszcza u śród wyższej warstwy. W  roku 
188.0-tym 24-ch lordów, G-eiu członków 
r.ady prywatnej i 5 5 -iiu  deputowanych 
wyznawało już wiarę katolicką. Liczba 
ta wzrosła znacznie od dziesięciu lat, ; b 
wedle ostatnich informacji, katolicy liczą już 
41 członków  w Izbie lordów, 9 członków  
w radzie, 76 przedstawicieli w Izbie niż­
szej, 53 baronetów, a nadto wielka liczba 
wysokich urzędników, wyższych oficerów', 
jest katolicką; nawrócenia mnożą się i 
wśród szlachty. Jednem ze zuaozińeji,7.ycli 
jest uawrócenie się starszego syna lorda 
Ashburu, w ielkiego kanclerzu Llandji, 
który niedawno wyrzekł się protestan­
tyzmu.

W  Anglji i Szkocji K ościół rzymski 
odznacza się zasługami i gorliw ością 
swego duchowieństwa; liczy obecnie 2-ch 
Kardynałów, z których jeden rezyduje 
w Rzymie, 3 Arcybiskupów, 18 Biskupów 
i 2800 kapłanów w 300 kościołach i 
licznych kaplicach. Od początku stulecia 
liczba katolików wzrosła w obydwóch 
królestwach z 120,(>00 na 1 ,700,000.

W edług  doniesień Tim es’a, wśród ka­
tolików Anglji, agituje się nawet już m yśl 
w łasnego strometwa w parlamencie.

Anglja panuje oprócz tego w swych 
kolonjach nad blizko 1 4 ,000 ,000  katoli­
ków, a jch liczba podnosi się szybko 
w tych krajach zamorskich, mianowicie 
w Krócidz-^i Australii. Tak w północnej 
Kanadzie b y ! w r. i 808 tylko jeden Bi­
skup i sześciu księży, obecnie znajduje 
s.ę tam Arcybiskup, 5 Biskupów, 200 
księży i 180 kościołów .

Katolicyzm postępuje w tych okolicach, 
jak w sąsiednich Stanach Zjednoczonych, 
gdzie w r. 1800 istniał zaledwie, a teraz 
wyznaje go piąta część ludności w w iel­
kiej rzeczyposp ditej.

W  Holandji K ościół jest od 50 lat, tak 
swobodny, jak w Stanach Zjednoczonych. 
Było tu katolików' 350 ,000 w r. 1800, 
obecnie jest ich 1 ,500 ,000  na ludno.'ćf 
4 ,138 ,000  dusz liczącą.

Szwajcarja jest nierówno podzielona 
na kantony protestanckie i katolickie 
pierwsze ludniejsze nadużyły swych sił,

loh a ter  tebański.
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z ezasów starożytnych.
(Oiąg iłslszy.—Zobaczyć Nr. 2.)

Faraon, siedzący na wozie spogląda! z za­
dowoleniem na dzielne swoje wojsku, gdy na­
raz nowy, niespodziewany widok oczy jego li­
derzy!. Jazda scytyjska rozstąpiła się, a na 
plac boju wjechały wozy ; przy osiach kół i dy­
szlach wojennych tych wozow, zdobytych przez 
k i-óla Scytów na Asyryjczykach, sterczały dlu- 
;ę 9, straszliwe brzeszczoty stalowe; po dwa 
( d każdej piasty w bok się zwracało, trze ., 
.iojdlużs/.y, wbity był na samym końcu dyszla. 
Vi brzękiem i zgrzytem okropnym jechały te 
wozy siec.ne, przeciskając się przez szeregi 
I iechoty egipskiój. Ostrza przytwierdzone do 
dyszla, t rowały im drogę, a boczne rozcina­
ły przeszkody, jak kosy ścinają trawę na łą- 
.. e. A  piócz tego i wojownicy, stoj jcy na wo- 
v c b ,  ciskali dzirytami długiemi włóczniami 
. ióli i siekli na wszystkie strony.

Piechota egipska ugięła się pod tym na­
padem, który straszliwe pośród niej szerzył 
zniszczenie, nie cofnęła się jednak i ochło­
nąwszy z pierwszego przerażenia, dzielny o- 
pór stawiła. Lecz zaraz po wozach siecznych 
szły ogromne zastępy piechoty scytyjskiej i

zwarły się. z Egipcjanami. Przez cały ten 
czas i jazda nie przestawała uwijać się bezła­
dnie po błoniu, niepokojąc -wszystkie oddziały 
egipskie, sam Faraou musiał pokilkakrotuie 
cofać się z wozem swoim w głąb, gdzi) sta­
ły w s/achownisę ustawione dalsze szeregi pie­
choty, a za niemi wozy wojenne. Piechota 
scytyjska nie była porządnie podzielona na 
hufce, jak egipska, co utrudniało wielce jej 
ruchy; bez tein straszniejsze było pierwsze u- 
derzeińe takiej massy, spadąjącśj nakszfałt 
lawiny z niepowstrzymaną siią. Teraz dopie­
ro Egipoyanie przed tą nawałą ustępować po­
częli, Faraon spostrzegł z przerażeniem, jak 
pośród jego szeregów ceraz szersze tworzyły 
się szczerby, w który klinami wciskali się 
Scytowie.

Faraon natychmiast wydał stósowne rozka­
zy wodzom, sam też przebiegał na wozie tu 
i owdzie, pilnując ich wykonania. Zabrzmia­
ły trąby i wnet okazało się wielkie znaczenie 
umiejętnego rozczłonkowania wojsk egipskich. 
Żołnierze, idąc za wskazówkami wodzów, po 
izęli się posuwać w tył przed gwaltownem 
nataiciem Scytów, lecz za to okrążyli ich i za­
szli jednocześnie z obu boków, tak że olbrzy­
mi ten tłum ludzi, ujrzał się niespodzianie 
wziętym jakby w kleszcza przez przeciwników.

Położenie było jdnak bardzo niebezpieczne, i 
Scytowie przeważali liczbą, a wojsko egipskie I

znużyło się już, długą walką. Faraon skinął j 
na Hellenów, rozkazał im wesprzeć hufce e- 
gipskie. Oirębnym  wesołym dźwiękiem ozw:-Jy 
się trąbki greckie, czterdzieści tysięcy wylra- 
nycb wojowników jońskich i kar jskieh wyru­
szyło do ataku. Stali oni dotychczas bezczyn­
ni, widzieli zawistne spojrzenia Ejipcyan, 
wszystkim było wiadomo, co z szło na radzie 
wojennej w namiocie króla ; H Tlenow iez ra­
dością usłyszeli w tej chwili wezwanie do bo­
ju, gotowi byli krew przelać do ostatni j kto- 
pelki, byle pokazać Egypcyanom, że Faraon 
słusznie wyznaczył im miejsce zaszczytne w 
swojem wojsku.

Walka zawrzała z nową gwałtownością.
Przestrach ogarną* Scytów na widok tych 

przeciwników, którzy różnili się zupełnie od 
miedzianych Egipcyan i białą cerą do nich 
samych tię zbliżali. Hellenowie cudów wale­
czności dokazywali, wkrótce Scytowie chwiać 
się zaczęli i cofać, straszne za ni ęs tanie 
powstało wśród tej zbitej masy, Grecy postępo­
wali ciągle Bapraód, wśród odgłosu swjol trą­
bek i okrzyków tryumfu. Radował się w du ­
szy Faraon, patrząc na te dowody waleczno­
ści ulubionych swoich wojowników.

A  wtem znów osobliwszy widok przedsta­
wił się zdziwionym jego oczom. Zastępy 
scytyjskie zakołysały się, jak fole wiutmn po­
ruszone, rozstąpiły się w pośrodku,gr< źny okrzyk

prze i M ps w i-ir.-.r- i u a a* Gę hufiec mężów, 
prawdziwych wibr/.} fnć •*. Wh : .--i-ie i straszli­
wie zarazem wyglądali ci w .jo . iocy, od jtóp 
do głowy w stal zakuci, takiemiż l^jszczące- 
nii taicz-jmi os-onięci; postępowali zwartym 
szeregiem, jakby rnur śpiżowy. ByU to straż 
przy boczna króla Tanyorasesa, lubi* on widzi-ó 
przy boku s -y m  podobnych sobie olbrzymów.

Nawet i Hellenowie nie mogli się cpr rć 
tej sil-a, chocisż cudów waleczności dokazywa­
li. Mężol-.ie spiżowi kimam potężnym prze­
bijali się coraz dalej, wojsko egipskie chwiało 
się i ustępowało.

Faraon wszystkie siły swoje zawezwał do 
pomocy, sam stanął na czele przybocznej s ej 
straży i z bronią w ręku uacier.d ips nieprzy­
jaciół, mężny Agezylaus na czele b. hate-rsk.ej 
swej falangi także jak lew walczjj, wyruszyła 
te-, i znaczna c:ęść wozów wojennych pod wo­
dzą najznakomitszych egipskich wojowników, a 
i Amazys nie pozostał w tyle. W ażyły się 
losy walki, rozstrzygnięcie było zawze jesz, ze 
wątpliwe. Nagle- rozstąpiły się. szeregi ni ­
żów śpiłowych i stanął pomiędzy nimi król 
Tauyorsses we własne; osobie. I  on t >kte 
zakuty był cały w stal i srebr , szedł pieszo 
z głową dumnie podniesioną, w lewej ręce 
niósł- tarczę błyszczącą, w prawej --.ś miecz 
potężny; ponad głową, iego powiew.'-tla horą- 
giew z orłami bialemi, którą niósł idący za

Ir- 10. Bytom U.-&/L, Wtorek, dnia 2-go Lutego r. 1862,

Pismo ludowe, poświęcone sprawom reiigijuyui, politycznym, spółeczuym i oswlae
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aby s t łu n rć  „S on derbu nd" i prześladow ać]
Kościół", ale duchowieństwo katolie-de dało 
oJwet, dokonując licznych łia w ró lló , na­
w et w głównych miastach protestanckich: 
Bernie, Bazylei, Ne.uehalel, Lozannie i 
Genewie.

W  Genewie i okolicy liczono na po­
czątku bieżącego stulecia 200 katolików ; 
dzisiaj większość ludności kantonu należy 

: do Kościoła rzymskiego. Posiada on tam 
wedle ostatniego spisu ludności 1 ,169,000 
dusa na 2 ,285 ,2 26  mieszkańców, to zna­
czy, że większość ludu szwajcarskiego nie­
bawem stanie się także katolicką.

Nietylko w protestanckich krajach Eu­
ropy katolicyzm wzrasta. Dzieło misyjne 
we wszystkich częściach świata stwierdza 
potężny rozkwit katolicyzmu w krajach 
pogańskich. W eźm y np. Anam. K iedy 
rozpoczęła się wyprawa kochinchińska 
w 1858 r., misja anamskn, pomimo okrut­
nych doświadczeń, zdobyła 500,000 dusz. 
W  czasie wojny, która trwała cztery lata. 
wybuchnęła w ściekłość pogan w obec chrze­
ścijan; dwa tysiące chrześcijańskich osad 
zuiszczono i przeszło 55,000 chrześcijan 
zginęło bądź z nędzy, bądź też w skutek 
męczarni.

W zięcie Hue i wyprawa tonkińska 
w r. 1885  przyniosły tej misji równie 
straszliwe spustoszenie; ogólna rzeź, urzą­
dzona przez „w ykształconych" szalała 
długo, 50 kapłanów i 50,000 chrześcijan 
zamordowano i straty materjalne były  
ogromne.

Ruch . nawracający jest tak potężny 
w tym kraju, że liczba katolików prze­
chodzi obecnie 6 0 0 ,0 0 0 ; sami kapłani 
katoliccy zagranicznych misji nawrócili 
w r. 1 8 9 0 — 19,451 pogan.

Najboleśniejsze w iadom ości musimy za­
notować z Chin dalekich; tu już od 13 
maja r. z. rozpoczęło  się okropne prze­
śladowanie chrześcijan, które bez przerwy 
trwa w całej okropności do ^chwili, w 
której to piszemy. Kapłani, zakonnice, 
tysiące wiernych chińczyków leg ło  już 
dla Chrystusa z ręki swych niedobrych 
współbraci. Bolesny to cios dla Kościoła 
świętego, nie przeraża go  jednak: wie 
on  bowiem, jak powiedział Tertuljan, że 
krew męczenników, to nasienie chrześcijan.

tek zecie 
ministrze

Wypowiedział ta otwarcie w zeszły czwar- 
1 bereł poseł Eynsrn. —  Panie 
m:5v.ił on do Lr. Zedlitza— pan 

widocznie nfe rozumiesz do czego prowadzisz 
nie miarkujesz, że tu chodzi o walka protc- 
atantyznu z Kościołem  katolickim i walka 
te ma się stjfc/je  na naszych prajkach bran­
denburskich! —  Panie ministrze —  wydajesz
s;z na iasfcę K ościoła  kat< liekiig >. To
jest rękawica r u zona liberalnym N erncsim

Minister Lr. ZedPty odpowiedział kg. dr. 
Jażdżewskiemu, że inspektorów szkolnych po- 
wi:-t .wycli nie będzie rząd podług wyznania

ci o losie 14,000 chłopów, którzy z gubernii
nawiedzonych głodem wywędrowali na S\bo­
ry? dlr musieli się zatrzymać w Tru- 

mianowsł, b j  inspektorzy ci są pimtwowymi j mieniu zą Uralem). Tyfus, szkarla-
urzędnikami. Języka polskiego jako w ykłs-! tyna i inn. choroby grasują pomiędzy n mi.
iło wego rząd do polskich szkół nie zaprawa-j 
dzi

i r a możne obywatelstwo uiemiec- nam Polakom radnych

Z rozpraw w sejmie pruskim.

(Mowy projekt s z k ó l u y ) .  Rozprawy 
w sejmie pruskim nad przys/iem prawem 
szkolnem zamieniają się po prostu w walkę 
niewierzącego protestantyzmu z wierzącym ka­
tolicyzmem. Jestto potyczka po wielkiej woj­
nie walki kulturnej. W ojna te, niby skoń­
czona, ale 'eszcze wojska stoją z bronią w rę­
ku i biją się w najlepsze o osfcstnię twierdzę, 
ktorb R'ę szkołą nazywa.

Inteligent;:
kie nie zniesie tego, stanie frontem, jeżeli 
rząd prawo t :  j-rzerrowa ’zi.

Tak groził p_.seł E /nern, a z je g o  i z R ich­
tera słów pokazuje się, że wywołują oni do 
walki niewiarę przeciw wierze.

Konserwatyści niemieccy, choć są protestan- 
t-mta ni, stoją silnie przy wierze razem z po- 
stemi katolickimi. W  imieniu ostatnich wy­
powiedział poseł dr, Porsch świetną mowę, 
broniąc praw Kościoła do dakoły i wyk a ująć 
potrzebę religijnego wychowania u młodzieży.

Z  konserwatystów przemawiał br. L ’ inburg- 
Stirusn. Dowodził także, że szkoła musi b jć  
wycnianowa, że nauczyciele pracujący pnd 
dozorem księży i pastorów nie tracą nu swej 
porodzę i swych wpływach, ale przeciwnie 
zysk uja.

Nowy projekt szkolny przepisuje prócz 
szkól publicznych rządowych jeszcze S/hółki 
prywatne, które pewna część obywatelstwu 
będzie mrgla zakładać na koszt własny. Szko­
ły  te będą miały przepisany plan nauki i to 
przez rząd, będą stały także pod pewnym do­
zorem rządu, ale je  będzie można łatwiej 
urządzać, aniżeli dotąd.

Otóż Niemcy lękają się, żeby w przysJc- 
sci z tych prywatnych szkółek nie koi zj stali 
głównie socjaliści i —  Polacy. D!a tego hr. 
Limburg-Stirum dopominał się większych obo­
strzeń dla tych szkół. Żądał, żeby w okoli­
cach polskich nłe zaprowadzano w szkołach 
języka polskiego, jako w y k ła d o w fg b o  szko­
ła ma tam być niemieiką, a nie polską. 
Wcgóle Polakom nie należy robić żadnMih 
więksrycli ustępstw. Polaków nie potrzeba 
się zanadto lękać, ale wyn’ as:enie Polaka na 
Arcybiskupa może w nich wzbudzić nadziDę, 
że zyskają w szkole coś więcej. Temu trze­
ba zagrodzić, bo wszelkie dalsze ustępstwo 
stałoby się niebezpieczeństwem dla żywiołu 
niemieckiego w okolicach polskich.

W ystąpił także przeciw żądaniu księdza dr. 
Jażdżewskiego, aby powiatowi inspektorzy 
szkólni przy szkołach katolickich, byli także 
katolikami.

Poseł kg. dr. Jażdżewski odpowiedział za­
raz na t o : „T oć  i pastorzy luterscy zebrani 
na jeneralnym synodzie żądali, aby pow. in­
spektorzy szkolni należeli do tego samego 
wyznania, do którego szkoły należę. Żądali 
tego nawet od inspektorów lokalnych. Nau­
ka w szkoła bez języka ojczystego —  sensu 
nie ma; głoszą to wszyscy pedagodzy. Dzieci 
polskie mają się uczyć po niemiecku, ale 
w pierwszej linii powinna ich szkoła uczyć 
własnego ich języka ojczystego, a więc pol­
skiego. Szkółek prywatnych nie potrzeba się 
lękać, bo jeżeli szkoła ludowa nauczy tego, 
czego dzieci potrzebują, to nikt nie będzie 
zakładał szkółek prywatnych. Jeżeli oczy­
wiście szkoła nie będzie uczyła języka pol­
skiego, to Polacy będą zmuszeni prywatne 
szkółki zakładać. Co się tyczy wyniesienia 
Polaka na Arcybiskupstwo, to obawy z p o ­
wodu tego u Niemców są zgoła nieuzasadnione.

boby to było obrazą narodowości niemieJ 
iiei, szkoła ma pozostać instytucyą rządową, 

t więc niemiecką.
Z  Ły<h wywodów widać, że rząd nie myśli 

Sitęs stw robić pod 
względem narodowym, zylko pod względem 
religijnym przyznaje nam tyle, że szkoły 1 kas 
będą wyzni&nowe, a jeżeli w polskich okoli- j cyi 
cuch zatrzymają nadal szkoły symultsnne jak 
dotąd, to i to ustępstwo nawet okaże się zlu- 
dnem. Pozostałoby więc tylko tyle, że księ­
ża nasi mieliby nidzór nad nauką' rebgii 
J u l my to zawsze dostajemy się na — szary 
koniec przy wszystkich ref Tinach.

Nadmienić jeszcze musimy, że groźne chmu­
ry zbierają się nad głową min'strn hr. Ze lu­
tza. Lherałow ie i postępowcy grożą mu,
że j«ź ’ i pra »o to przeprowadzi,- t > mt|lars'.c 
sify narodu staną do otwiutej wałki z rządem. 
Żądają, żeby hr. Z ed .it ’. cofnął cale prawo, 
a hr. Zedlitz napiera w sejmie, żeby się sejm 
z niem jak najprędzej załatwił.

(Da s/y ciąg rozpr w sejmowych a wl śro­
wie walki o szkołę, podamy w następnym nu­
merze.)

nim wojownik. Obokkióla postępowali śpiewacy 
z harfami ziotemi i nucili nieśń wojenną.

Okazała postawa króla Scytów nadzwyczaj­
ne wrażanie wywarła na obecnych. Wrzawa 
wojenna ucichła na chwilę, wszystkie oczy, 
tak Scytów jak i Egipcyan, zwróciły się ku 
niemu. Oblicze Tanyorasesa pałało wojenn­
ym zapałem, z oczu jego skry się sypały, po­
dniósł miecz w 'górę i począł śpiewać, chor 
śpiewaków mu zawtórował, lecz król umilkł 
po chwili: —  Nie tak! —  zawołał — le­
psza piaśńe zanucimy

I  wnet z szerokiej piersi jego wydobył się 
głos grzmiący, nowa pieUi woj nai, pe!n;v za­
pału, popłynęła daleko,^powtarzały ją echu 
okoliczne, wtórowały jej struny h-uf ŁAtych. 
h król śpiewak szedł naprzód w Itw.E tej m u­
zyki wspaniałej, miecz nie spoczywa! w po­
tężnej jego prawicy, kędy przeszedeł Egipcy- 
janie padali jak kłosy pod ręką żniwiarza. 
Spostrzegł w krótce Tanyorases złocisty wóz 
Faraona i poznał hełm iego, kosztownemi 
klejnotami wysadzany. Z  okrzykiem rzucił 
się w tę stronę, Faraon usłyszał tuż 
sobie szelest chorągwi z orłami, wyskoczył 
z wozu i pieszo stanął naprzeciw króla Scy­
tów, mierząc go wyniosłem wzrokiem. Jak 
tygrys w gwałtownym podskoku, z oczyma 
błyszcząoemi spadł Tanyorases na przeciwni­
ka, wywinął mieczem i ugodził tak silnie nim 
Faraona, źa ten osunął się na kolana, krew

mu z ust buchnęła, w oczach pociemniało, 
a w uszach dziwne dźwięki zabrzmiały. G dy­
by cały rynsztunek wojenny egipskiego mo­
narchy nie był wyrobiony z najdoskonalszego 
medalu przez najbieglej szych rękodzielników 
godzina ta byłaby niezawodnie ostatnią jego 
ż; cia- K ról Scytów mierzył w g':owę, lecz 
F .raon osłon:ł się w porę tarczę, cios prze­
ciął ją zaledwie do połowy, uderzenie więc
i,II,u gm H iw no ugi“ o hełm i F .jucna ogłu­
szy l-.i na ch-a ilę.

Powstał je  inak natychmiast, usłyszawszy 
okrzyk zgrozy s /D e  .to wojska, ruchem szyb­
kim, jak błyskawic.*, podniósł ciężką stalową 
•ńoó.isrę i z c iłą  silą sruśeit ją n i okaza-y 
hełm Tanyorases*. Ż łob iący gń srebrny orzeł
spadł nr siemię, hełm rozpadł się ra dwie

jęk straszliwy, mieczczęści, olbrzym wychł
wysnnąl się z jsgo dłoni, a <n jak drzewo 
ob ilone runął na ziemię. Ryle wściekły wyr­
wa1 się z piersi śp iż owych mężów, śpiewacy 
rzucili harfy, pocb wyciii swojego paa , złożyli 
g )  nu t».-czach i. unieśli, a Faraon mskccsyl 

przy do swojęgn wozu i otoczony wierną straży 
grecką o-ijucinił w inną strouę. L  ■ r; kroi 
Scytów był ty lico u ndlony, zwilżono mu skro­
nie wv o n 
radosnymi 
Egipcyanio

wnet stan na nogach, wisr.nj
okrzykami swoich wojowników, 
ujrz li znów wkrótce olbrzymiego 

króla, kooczącego n i czeli swych mjżó-r śpi* 
żowych. (Dalszy ciąg nastąp ),

Howiny polityczne-
l i e i i i c y .

Hrabin Zedlite, dzisiejszy minister oświaty 
ohd-i7ony został między innemi w dniu uro 
dzin N. Gessrza wysokim orderem, co (.■siła­
cza d ,bre dlań usposobienie Cesarza,

—  Radzie związkowej przedłożono projekt 
do ustawy o stanie oblężenia dla Alzacyi i 
Lotaryngii.

—  W . książę rosyjski Aleksy przybył we 
wtorek wieczorem do Berlina, a w środę przed 
południem złożył wizytę cesarzowi niemiec­
kiemu.

—  Królowa saska zachorowała na influenAię.
Z  Metzu wydalono dwóch oficer iw figi no u, z-

kich którzy pr.ybyli tam bez paizporfcóv i 
twierdzili, że są urządnikami bankowymi w 
Nancy.

Rosya.
W ielkie manewra rosyjskie odbędą się w 

roku bieżącym pod i za Moskwą. W  inane- 
wra-h tych brać będą udział okręgi: petersbur­
ski i moskiewski przeciw kijowskiemu i char 
kowskiemu. Podobnych manewrów jeszcze ni­
gdy dotychczas nie było i według zapewnień 
wojskowych budzą one wszędzie żywe zainte­
resowanie.

Z  rozkazu cara chłopi zajmujący się prze­
mysłem domowym w guberniach głodem dot­
kniętych, otrzymają bezpłatnie drzewo z lasów 
koronnych.

O l 1 maja zaprowadzone będą pociągi bły­
skawiczne pomiędzy Moskwą, a Aleksandro­
wem, na liniach Moskwa-Brześć, Warszawa- 
Terespol i W arszawa-Wiedeń,

—  Były namiestnik Królestw a Polskiego w 
lalach 1861— 1863, v;ielki książę Konstany 
umarł w Pawlowsku pod Petersburgom. Byt 
on bratem zamordowanego cara Aleksandra I I  
a drugim z rzędu synem cara Mikołaja I. U- 
rodził się w r. 1827; w młodym wieku mia­
nowano go admirałem floty rosyjskiej. W r. 
1849 brał udział w kampanii przeciw Węgrom. 
W r. 1862 mianował go car Aleksander I I  
namiestnikiem Królestwa Polskiego, na którem 
to stanowisku przebył tylko rok jeden. Gdy 
wybuchło powstanie, odwołano go i rządy po­
wierzono br. Bergowi który —  jak wiadomo 
—  sprawował je z wyrańnowanem okrucień­
stwem.

Względem Polaków książę Konstanty nie | 
występował nigdy nienawistnie. Krążyły na 
wet pogłoski, że miał zamiar zostać królem 
polskim, synowi urodzonemu we Warszawie 
dał imię Wacław. Car Aleksander I I .  pozo­
stawił go przy naczelnictwie floty i zamiano­
wał go prezesem rady państwa, na którem to 
stanowisku pozostawał ao śmierci Aleksandra 
II ; car nie lubił swego brat i już to ż  powodu 
iy.fl.i liuUszGzego, już to z powodu przywła- 
izczeaia sobie kwot pieniężnych przysposobio­
nych na fl .tę. Dar Aleksander I I I  po zamor­
dowania ojca swego dnia 13 marca 1881 po­
ili iwil go wszystkich urzędów i nakazał mu 
opuścić Rosyę. Dopiero w r. 188 3 jozw olil 
>nu powródć, ale już go nie dopuścił do swej 
laski nie dał mu żadnych urzędów. Z im ie- 
szkił wiec stale w Pa’,viowsku, gdzie wiódł 
>63o!q życie. Ołenioay był z księżniczką 

Altenburską, A 'eksandr; ; pozostiwił po sobie 
literech syn i w i dwia córki; najstarszego sy­
na jego M'kołąja, jako podejrzanego o kno­
wania nihilisty jzne, zesłano w roku 1881 do 
Taszkentu.

D o Petersburga nadeszły smutne wiadomo-

Setki i mch już pomarły, a reszta żyje w strasz- 
nej nędzy, nie mając schronienia pod dachem 
przy silnym mrozie. Z  wielu okolic (arstyja 
donoszą o nadzwyczaj ostrych mrozach, do* 
sięgających 35 stopni. Z  powodu niezwykłego 
zimna musiano pozamykać szkoły.

— Z  Petersburga donoszą, że wydano n z . 
zmniejszenia we wszystkich więzieniach por- 
pcży-m n.a O jedną piątą część, na rze<z

głodem dotknij tę j ludności.
A u s t r y a .

Sejm gdicyjski będzie zwołany na pocz-ą- 
tku marce.

B u ig a r y a .
Stan -zdrowia prezesa ministrów bułgarskich

z ajaw&hrająoy. Kuli nie znaleziono jeszcze, 
lecz r nn nie okazuje bynajmniej niebezpie­
czeństwa. Obory wcale nie ma gorączki. 

§ e r b i a .
Serbski minister wojny P r.fbrcetow ić po­

datki,* do dymisjo, to znaczy, że prosił o uwol­
nię od obowiązków.

f i r e e y a ,
Stosunki skarb iwe w Grecyi pogorszyły 

się w ostatnich czasach bardzo; rząd grecki 
zamierzał zaciągnąć pożyczkę 50 — 60 milio- 
w Paryżu, bankierzy francuzc-y jednak dać tej 
sumy nie (bo id i.

T u r c y a .
Z  B onstantynopola donoszą, że podczas po­

obiedniego koncertu, wydanego na cześć księ­
cia EDr..la, brata rumuńskiego następcy tronu, 
uszedł sułtan wielkiemu nieszczęściu, gdyż ksią­
żę Karol schwycił baldachin w chwili, gdy 
ten mial spaść na sułtana. Wybawca otrzy* 
mai za swą przytomność medal ratunkowy. 

W lo c l i y .
—  W  zeszłym numerze donosiliśmy o trzę­

sieniu ziemi w Rzymie, które żadnego złego 
nie sprawiło wypadku, za to tak samo odbyło 
s;ę w prowincji Civita LDinia trzęsienie zie­
mi, które wyrządziło wielkie szkody. Domy 
zostały częściowo zamienione w gruzy, częścio­
wo tak uszkod/one, że w nich mieszkać nie 
można. O ile dotąd wiadomo, wydobyto z pod 
gruzów 2 nieżywe oso.by, kilkadziesiąt zaś zo­
stało ciężko poi anionycb. Przestraszeni miesz­
kańcy powynosili się z miast i nocują w ba­
rakach, przygotowanych na prędce na polu.

F r a n c y  a.
Nowa taryfa celna we Franeyi, przez izbę 

deputowanych i przez senat, wejdzie w życie 
diiit 1 lutego rb.

W  p o ż a r z e  opactwa Fe jamp, we Franeyi 
znaneg > z wyrobu na cały świat sławnej be­
nedyktynki— którą wszyscy znamy, —  znisz- 
c ało oprócz wielkiej liczby okseftów z alko­
holami, samej gotowej benedyktynki przeszło 
200 tys. butelek. Opactwo Fecamp było ongi 
klasztorem, który dawno zamknięto, gdyż zakon­
nicy wymarli; pozostały tylko mury leżące 
przez diugi czas w gruzach. Przed 30-tu mniej 
w,ęcej laty kupił gruzy przemysłowiec Le- 
drand, odbudował je  w kształcie dawnego opac­
twa i założy! w tym nowym gmachu fabrykę 
likieru, którego receptę, jak głosił znalazł 
w stary(h archiwach opactwa D o likieru te­
go kazał ulać butelki z ciemrng > szkła w sta­
rożytnym kształcie, ni/kie, u boku szerokie i 
z długiemi szyjkami. Opatrzył jo  etykietami, 
na których uooobnil mnicha, k ryź, infułę o- 
pactwa i wypisał rok 1328 do tego dodał godło 
D. O. M, (co znaczy: Deo Optimo Masimo 
—- Bogu Najlepszemu Nijwiększamu); bylto 
taki sam herb, iakiego Benedyktyni w owym 
czasie używali. Strat: pana Logrand (2 mili­
ony franków) nie dotknie g > albowiem cała ta 
fabryka była dobrze zabezpieczoną w Towa­
rzystwie ogniowem.

A m e r y k a .
Z  nowego Jorku donoszą o strasznym poża­

rze, Jaki wynikł w lazarecio w Judjanopolisia; 
był to jedem z najstraszniejszych pożarów, 
jakie w ogóle w całej P ó łn ru r j Ameryce do­
tąd bywały. Straszliwe było to ni-r. - -r- O- 
gień zujał odraza prawie w s / j . f  -e ech jy, 
tak, że ratunek był niedostę ny ,V?<-•!& D i>  
rych, którzy z łóżka wstać nie - l :, duv.! > 
się. Mężczyźni, kobiety i dzieci vy Inkiw-.ii 
z okien na bruk, skutkiem czeg i por .u !i fig 
tak, że o utrzymaniu ich przy życiu mowy 
nawet nie mu. Kilkanuście osób życccin się 
spaliło. Zrozpaczone matki wyrzuciły swe L ie - 
ci oknami na doł. Dotąd wydobyto z pod gru­
zów 20 osób nieżywych i 50 ciężko i niebez­
piecznie pokaleczonych.

— Nujwięfcsze.go odlewu, w świecie jedynego, 
dokonano niedawno w Ameryce, w mieścit 
Betlejem, w fabryce odlewów żelaznych. Ula­
no podstawę do maszyny służyć mającej do 
wyrobu ciężkich dział (arm it). W e formę la­
no jednocześnie żelazo roztopione na 14 ogni­
skach. Płynu tego było 3 tysiące centnarów.



r Zmiany w Watykanie.
R z y m  27. stycznia. Papież zamianował 

» kardynała Lulóchowakiego prefektem P ropa­
gandy v/ miejsce zmarłego kardynała Simo- 
n iego; kardywda Serutipu Yinutellego, se­
kretarzem brav ów apostolskich w miejsce 
Ledóchowskiego, a kardynał i Ricciego sekre- 

' tarzem dla spraw petycjj.

i

Kobiety w wojsku rosyjskiem.
—  Rząd rosyjski postanowił zaprowadzić 

w wojska służbę kobiecą, która w razie wojny 
będzie opatrywać rnnuycii —- Dla tego na 
naukowych zakładach żeńskich zaprowadzono 
kurs auutomi', który zost nie uzupełniony wy­
kładem o chirurgii,

Do Czytelników naszych!
; Prawda zw yciężyła!

„Prawda zwyciężyłr, ho prawda ma to do 
1 siebie, ź >. choćby ią kupami najgorszego fałszu
i przysypy vano, to och jedorn zakopać się nie

da i wyjdzie tę, samą prawdę, jakę była.“
Terai to s'o*vami zaczęła redakcja K  itolika 

w Nrzo 48 „Pr.-cy", a>-t kuł pełen obelg i 
p twarzy wymierzony do naszej gazety, na 
co my dzisi ij im t miż si memi słowami od­
powiadamy.

Donosiliśmy już Czytelnikom naszym, źe 
proces, który diwuy zarząd związku wzajemnej 
p mocy pr eciwko nim o obrazę wytoczył, 
wys-.edł bv. 1 nie m  naszą korzyść, i że dla
t> go w procesie tym założyliśmy apelację.
Przeciwnicy nasi korzystając z czasu mimo, 
Ż 5 wiedzieli iż proces dalej się toczy wołali 
na wszystkie strony i głosili w Pracy, dodatku 
do Katolika że prawda na wierzch wyszła, że 
teras, wobec sądowych wyroków wydanych 
w imieniu króla n iłt wątpić nie powinien, że 
słuszność po ich stronie —  nawoływali wszys- 
tkich do sweg i związku i do swojej gazety —  
nie żałując obelg i złośliwości, wołali publi- 

, czn'e w gazecie swojej i przez najemników, 
żeby nam tj. „Gwiaździe" nikt nie wierzył.

Niegodziwość tych łudzi tak była wielka, 
te obrzucali błotem i oczerniali w niegodziwy 
sposób redaktora „Gwiazdy" podawali go w po­
dejrzenie, bałamucili człoukow i czytelników. 
Nie było oszczerstwa, któregoby na nas nie 
byli rzucili, nie było sposobu, któregoby nie 
użyli, aby zaufanie ludu do „Gwiazdy" pod­
kopać i zniszczyć.

W  tej obrzydliwej robocie brali udział: 
pewna gazet i, pewni nie-robotnicy i wreszcie 
niektórzy robotnicy. Tych robotników nie 
winujemy, bo przymuszamy, źe zostali zbała­
muceni, ale owa gazeta i owi nie-robotnicy, 
ci mają na sumieniu, jeżeli przyszłe pokolenia' 
żle o tym związku i jego gospodarce mówić 
będą.

Ta gazeta i owi ludzie wiedzieli, źe źle 
czynią, a jednak czynili. Wstrętną nam było 
rzeczą, zajmować się tymi ludźmi i tą gazetą ; 
mimo to, że nie było prawie nummera, w 
ktorymby „Gwiazdy" lub jej wydawcy nie 
tylko w swoich ale za ich pośrednictwem i w 
innych polskich pismach nie byli oczerniali i 
obrażali. Co oni się to napisali, co nawyzy- 
wali, co nazaklinaii, źe po ich stronie pra­
wda, źe oni „kochanym robotnikom dobrze 

’  życzą." Co to się naodgrażali, nachwalili, 
Jle procesów wygrali, ile dobrego zrobili! 
A  w żadnym artykule nie zapomnieli przy­
pomnieć „kochanym robotniaom", źe ich ga­
zeta, tylko życzy im dobrze, a przeto tylko 
ją  abonować należy. W  ich artykułach były 
z wierzchu oszczerstwa, fałsze i udana życzli­
wość dla robotników, a ze środka owych ar­
tykułów szedł g łos: „Pójdźcie a abonujcie 
naszą gazetę."

W  ogóJ* czynili co tylko mogli, aby zaufanie 
Czytelników naszych podkopać i gazetę na­
szą, która im była w dr dze dla tego, bo szła 
drogą prostą, sprawiedliwą i nie pozwalała 
na krzywdzenie biednego ludu zniszczyć. O 
tern uo wszystko czyniono łeby byt gazety 
naszej podkopać i przyprowadzić ją  do upadku, 
pisać uh będziemy — bo trudno nawet uwie­
rzyć i w. tyd głosić, że w sercu chrześcijan 
możn się mieścić tyle zazdrości i nienawiści. 
—  Czytelnicy nasi zresztą, którzy czytają 
Pracę oraz ci Ltóizy mieli sposobność być na 
zgromadzeniach, przez przeciwników naszych 
urządzanych, wiedzą, jak przy każdej okazji 
przeciwnicy nasi obrzucali nas błotem i jak 
na przeciwko nam występowali.

W  jednej z Prac w której zamieścili wyrok 
sądowy i naumyślnio jej kilkanaście tys. wy­
drukowali, radzili tym którzy Gwiaździe wierzą 
ie*by przychodzili do nas i żądali przedłożenia

tychże wyroków; jednym słowem tryumfowali 
i wynosili się pod niebiosy, a o nas głosili, 
£e nie tylko ciężkie kary sądowe i więzienie 
nas czek8, ale że w dodatku mamy jesicze i 
tę sromotę źe ich we własnej naszej gazecie 
przepraszać będziemy zmuszeń’ . Wszystkie te 
krzyki i chełpienia czynione były głównie dla 
tego, żeby Gwiaździe od nowego ro u u bjło
—  a przeciwników gazecie przybyło czytel­
ników —  ale celu tego nie dopięto —  bo na m 
za pomocą Boską za każdego czytelnika któ­
rego od nas odciągnąć zdołano kilku nowych 
przybyło a w dodatku i pychę przeciwników 
naszych ciężko Pan B ig  ukarał.

Dzisiaj my możemy wołać: idźcie do nich 
i żądajcie niech wam pokażę wyrok sądowy 
wyrok wydany w imieniu króla —  gdyż spra­
wiedliwość Bożka uczyniła zad ,ść sprawiedli­
wości ludzkiej. W  zeszły piątek 29 go sąd 
wyższej instancji wyznaczy! termin w [rocesie 
tym o którego wygraniu przeciwnicy nasi tyle 
nakrzyczeli. Nauczony przebiegiem pierwszego 
I rocesu redaktor pisma naszego postauowił 
broi ić sam bez adwokata sprawy swojej, a 
że papiery odebrano od adwokata dopiero kró­
tko przed terminem dla tego nie będąc do 
obrony przygotowanym —  prosi! sąd o wy­
znaczenie nowego terminu oraz o wezwanie 
świadków i wysłuchanie tychże. Sąd jednak­
że uznał przesłuchanie świadków za niepotrze­
bne, gdyż sami sędziowie rozpatrzywszy spra­
wę, wyrokiem wydanym w imieniu króla re­
daktora „Gwiazdy" uwolnili od winy i kary 
uznając, że jako redaktor pisma ludowego 
miał prawo w obronie ludu występować. W  
jednym tylko wyrazie nadesłanej korespondencji 
sąd dopatrzył się obrazy przeciwników, za wy­
rażenie wyznacz/l 8 marek kary i odwołanie 
wyrażenia tego w „G w itź Izie". Redaktor 
nasz i od tego mógłby się był uwolnić, gdy­
by chcioł nazwisko korespondenta wymień ć
—  ale redaktor „Gwiazdy" tego nie uczynił 
i przyją1 na siebie odpowiedzialność za cJą  
tę korespondencję. Postaramy się o wyrok 
tądowy, który następnie podamy dla wiado­
mości życzliwych pismu naszemu czytelników
—  tymczasem tylko tyle jeszcze dodamy, że 
w terminie tym stała się rzecz, która chyba 
nie często się zdarza, bo oto oskarżyciele nasi 
pp. Paul, Działach i Kopczyński wyrokiem 
sądowym skazani zostali na wyższą jeszcze 
karę niż oskarżeni, gdyż za obrazę p. Krup­
skiego każdy z nich skazany został na zapła­
cenie 10 marek kary pon esienie połowy kosz­
tów i przytom jeszcze i na tę sromotę, że 
już nie tylko „Gwiazdę", gdyż obrazy „Gwia 
zdy" i jej redaktora sąd dopatrzył się tylko 
w tych artykułach, które redakeya „K atoli­
ka" przeciwko n&m pisała a pod którymi s ia- 
rzyciele nie byli podpisanymi. Z i  arty-uły 
te radzono nam już dawno redakcyą „K a to li­
ka" skarżyć, ale że my przedewszystkiem pra 
gniemy spokoju i zgody i unikając dawania 
zgorszenia, woleliśmy wybaczyć wyr ędzoue 
nam krzywdy. Otóż jak wyżej powiedzieliśmy, 
jut nawet nie „Gwiazdę, ale wykluczonego 
przez nich z zarządu p. Krupskiego, sąd ich 
skaza*, ażeby w swojej gazecie go przeprosili. 
Ciekawi też jesteśmy czy i ten wyrok przeci­
wnicy nasi będą się tak soieszyli w swojej 
gazecie ogłosić, ale nie mniej ciekawi jesteśmy 
z jakiej też kasy przeciwnicy będą płacić 
kary i koszta, bo jeśli myślą uczynić to z 
kasy związkowej, to już dzisiaj oświadczamy, 
że w imieniu całego związku protestujemy 
przeciwko temu, uważaj jc, że zarząd zwijzku 
nie ma prawa za pieniądze przez roootników 
dla robotników złożone prowadzić procesów i 
zatruwać niemi życia, spokój i zgodę lubią­
cych ludzi i zabierać nam na próżno proce­
sami czas którybyśmy dla dobra czy telni i ów 
naszych lepiej użyć mogli —  dodajemy bo­
wiem nawiasem, że n. p. na ostatni termin za­
wezwani bybśmy o gcdżinie i-szej, o godAiaie 
8-mej takowy dopiero się zakończył. Mamy na­
dzieję, że przeciwnicy nasi przestrogą tą nauczeni: 
„że kto pod kim dołki kopie sam w nie wpada", 
dadzą nam nareszcie spoko1' i przestaną tak 
nas osobiście jak i Gazetę naszą obsypyv.ać 
niezasłu żonami obelgami Czytelników zaś na­
szych, którzy znowuż przekonać się mogli, źe 
po uaszej stronie jest słuszność prosimy, żeby 
trwrJi silnie przy nas i nie tylko nie po­
zwolili przeciwnym nam rzucać na nas obelg 
ale żeby się starali bro iiąc pisma nasze­
go i namawiając znajomych do czytania go, aby 
utrzymać sobie organ 6 którym lud może być 
przekonany, że w każdym razie praw jego 
on bronić i o dobro jego starać się będzie.

Wiadomości z blizka i z daleka.
B y t o m ,  dnia 2-go lutego 1892 r,

—  Pomiędzy ministrem sprawiedliwości, ad­
ministracją wojskową i zarządem domów kar­
nych toczą się układy, aby usunąć wszelkie

odwaehy wojskowe, znajdujące sif po dom&eh 
karnych.
Jako małe objasnienienowo projektowanej usta­
wy szkolnej, nie zmieniającej jeszcze zupełnie 
całego przewrotu jaki wywołali: Falk, Bismark, 
Gossler podaje się wiadomość, że X .dr.Jahnel 
proboszcz parafii św. Jadwigi w Berlinie na 
zebraniu deputacji miejskiej oświadczył, iż 
niektóre paragrafy projektu ustawy szkolnej 
są dla Kościoła katolickiego tak mało korzy­
stne, te uważa, „iż  ten projekt w dotychcza­
sowej osaowie nie powimen być przyjętym, 
jeżeli n.e będzie zmienionym W obec tego 
jednak oświadczenia zażarte pisma liberalne ży­
dowski oburzają się, i szyderczo wyrażają: 
„ieszeze zitem  wszystkieg) mało", chociaż nic 
jeszcze nie zmieniono.

W  M y s ł o w i c a c h  w lazarecie od kilku 
dni w głębokim śnie będący górnik Latoś, zr/u- 
cil z siebie kołdrę w zeszłą niedzielę, zgiął 
ramiona i ooży otworzył do połowy; nawet 
cokolwiek zakaszlał; poruszenia ciała trwały 
kilka minut, poczem L . zapadł znów w sen 
Nie biorąc pokarmu chudnie coraz więcej tak, 
że już dziś ciała prawie nie ma tylko skórę 
i k ści.

K r ó l e w s k a  H u t a . Postradał tu życie 
zatrudniony w tutejszej hucie u przedsiębior­
cy Metzlera składacz kruszcu niejaki Frauci- 
szek Dzięciił, który dziwnym trafem dostał 
się pomiędzy dwa wozy, a te go tak zgniotły 
że na miejscu ducha wyzionął. Zona i czwo­
ro małych dziatek opłakuje zmarłego.

K a t o w i c e .  W  zes .ty wtorek żandarm 
Dopke w Załężu przy aresztów i ł jedm g 
człowieka, który powoził eleganckiemu sm a-  
mi, a nie umiał paw edzieć do kog ' utfr<P?u. 
Żindarm wsiadł w sanki i jechał z hut.y B 
smarka do Załęża, w czasie drogi z.diwmti 
wi źaicy pytania czyje te sanai agdy nie lost 1 
żadnej pewnej odpowiedzi, zażądąl by go z .- 
wieuono do folwarku. L icz  woźnica zac ąws-.-y 
konie, usiłował zrzucić go z sane'.-. Tymcza­
sem nadszedł inny człowiek, ktiry żamlurno­
wi dopomógł do areszt iwanit tego órzywla- 
szczyciela koni i «  elf.

B is k u p ic e .  Zarząd gminy naszij u hva 
lił w ostatniern swem posiedzeniu, aby w o b e c  
panującej drożyzny udzielić tntejs7omu nauczy­
cielstwu jednorazowej zapomogi. Ż o n  -ci więc. 
nauczyciele dostaną 150 m., samotni 100 m. 
a n-nczyrialki 80 m. zapomogi. U ch la ła  t. 
wielce uradowała miejs :owe nauczycielstwo, 
tern więce;, że w roku zeszłym podobne po­
danie odrzucono, z nadmienieniem, iż  nauczy­
ciele, którym pensya nie wystarcza, w kopalni 
pracować mogą. Przykre to było dzięki więc 
Bogu, że dzisi ij » s ystko n i lepsze się zmienia

G H iw ;c e .  S'utąca komisarza M iilb n  n a  
p i i a  się w t y c h  d n i a c h  k w a s u  s o l n e g o ,  n i e  
w i i d  mio, c z y  u m y ś l n i e ,  czy p r z y p a d k i e m  
l o ś ć ,  ż e  t e r a z  w i e l k i c h  d o s t a ł  i b o l e ś c i  i " d -  

8 t a v i o n >  ją d o  Ł - p i t d a .  L  - i kar z e  w ą t p i ą c  jej 
ż y c i u .

— Tutejszy kasyer z ekspedy.yj t .w m ó ' 
Kolejowych, Butter, spulł we środę wiecz rem 
ze schodów restauracji „do sklepu l o d o w e g o "  
i złamał sobie kilka żeber, odniósłszy we nę- 
trzne uszkodzenia. Przewieziono g . do klaez 
toru w Pilchowicach i odd .no w opiokę lek u ssą

T r jf i i e k  pod Gliwicami. D  .ie Lic tutejszy 
dr. Rosentbal, który zarazem jest nssesorem 
rejencyjnyin, u r/ąŁ il tu kuchnie l u d o w ą  dla 
biednych: z Trynka, P .łom i i Hinuska. K u­
chnia ta wydawać im będzie cieple ob-ady 
.npełnio bezpłatnie.

W e ielliicli $ tr£e lca cli z łożono
k syno katolickie, którego przewodniczącym 
obrano księdza Gunczarskiego. zastępcą jego 
p. Faltina, adwokata; sekret u-zem obrano 
księdza kapelana Riedla.

W  B ro d n icy  polieya ogłosiła, źe woda 
w studniach jest niezdatną do picia i s ro 
wadza choroby rozmaite, jak np. tyfus. Po 
lieya skutkiem tego poleca, abv wodę wprzód 
przegotowano, a potem ostudzoną używano 
do picia. Ponieważ spód ziemi, na której 
miasto zbudowane, jest niezdrowy, będzie za­
rząd miasta niezawodnie zniewolony postarać 
się o sprowadzenie wody ze wzgórz w pobli­
żu miasta będących.

1Z  T c z e w a  (?o<l Gdańskiem) donos ą, że 
pod Krojanką na dworcu, dnia 25-go b. m. 
wieczorem na kołacb pociągu przybywające­
go z Tczowa spostrzeżono szczątki odzienia i 
ciała ludzkiego. Udano się za śladem i za 
drugą budką strażniczą natrafiono na lułó* 
ludzki zmiażdżony w części do nie poznania, 
głowa, ręce i nogi były odcięte od kadłuba.
Z  resztek ubioru poznauo, że to ciało straż­
nika Kampa.

W r o c ła w .  W  dniu 18 bm. zmarł po 
dłuższych cierpieniach w klasztorze tutejszych 
braci Miłosierdzia ks. Bohm, proboszc: Dzia­
dowa K łoaa (Kunzemiorf) w powiecie Sy­
ców skim.

% E s s e n ,  w Westfalii, donoszą, że trzej gór­

nicy: Adolf, Porwoł i Glinta, którzy opuścili 
nasze strony i udał. się do jednej z tamtejszych 
kopalń, nieszczęśliwym trafem bardzo ciężkie 
odnieśli poranienia.

Z  W e s t fa li i .  Prokuratorya w B >chum 
wytoczyła Droces ra Izcy handlowe mu B mremu.

K A l E i l  d T r  Ti.
W torek 2 lutego Ul. P . i i .  G r o m n 'e z n e j .  
Środa 3 „ b ł. Błażeja.
Gzwartek 4 „ ś. Andrzeja.

K a l e n d a r z y k  s l o w  a ń s U i.
Jutro, we wtorek: Miłosława —  pojutr/e 

w środę: Błażeja; —  w czwartek: W itosta Ł
J a r m a r s i  w miesiącu l u t y m  przypadają: 

Dnia 3*go. t. j. w środę w Oleśnie; 4-go w 
Pilchowicach i Ścinawie; 8-go w Bytomiu, 
Gorzowie i K> ź lu ; 15-go w Bieruniu; 10-go 
w Pyskowicach ; 22 go w Byczynie, Mysło­
wicach, Rybniku i Wmdziuie; 29-go w Ka* 
to wicach i Szu rg os cezu

Zarząd starego zw tyz :u wzajemnej 
pomocy gornoszI ąiklclirohotniko w.

Przeciwnicy nasi w dzisiejszej „Pracy" mają 
tę bezczeluość ut/zym ywić jakobysmy my wy­
rokiem sądowym zmuszeni byli zaprzestać 
mięszauia się do z <-ią/.ku. —  My o p tdobnym 
wyroku wede uie viemy również tjż nie 
wiemy o tern żebyśmy z tiką  „hańbą" jak 
pr.a ciwuiiy u iii piszą proces z niemi prze­
grali. Przec wnicy dubr/.s wiedzą że nie mają 
pr iwa mó.vić, że jaki kolwick proces wygrali 
bo (.1'jCOo o którym ifiowa jisrcze nie skoń­
czmy i może się jefcicze dla przeciwników 
a iszy h tak sk ńczyć jak proces, który prze­
ciwko redaktorowi „Gwiazdy" wytoczyli a który 
ze’  ł go piątku tam lyń  >ą icb okrył. Że 
tą imu ą przeciwników naszych jeszcze nie 
uspokojono dziwi nas mneue. Prawdopodobnie 
pokazu,e się już duo w kasie —  liczba człon­
ków pudobno spadli i iż tylko do tysiąca —  
tak w'ęc składki członków ledwo wystarczą 
na pensję dL sekretarza, któremu, to pensję 
podniesiono z 1800 na 2L60, a gdzie są p o­
dróże i inue wydatki? W  ostatuim roku wy­
dano mniej więcej 90C0 marek,! a że tysiąe 
czlunkó v przyuos: tylko 2400 marek dla tego 
po raicis co znaczą te rawolywania i bałamu­
ceni i. Oświadczamy publicznie że przeciwko 
wyrokowi sądowemu z 19-go Listopada ralo- 
żjfiśmy apelacją i termin dla tego tylko się 
opóźnił, że aby nie robić kasie związkowej 
niepotrzebnych wydatków staramy s ię jo s te s ty  
ubóstwa — i jak tylko tikowe będziemy mieli 
wygitowane proces zaraz na nowo się rozpo­
cznie.
Zarząd starego związku wzajemnsj pomocy górno - 
____________szlązkich robotników.____________

(N A D E S Ł A N O )*
Z Ł E  Z W I A S T U N Y .

Nieomal połowa ludzi jest dotknięta obec­
nie wielką chorobą, którzy przez tciżo smu­
tne następstwa nieprzeliczone złe powodu;e a 
zwiastunami i początkującymi symptomami 
tychże chorób s, : krótkomyślność i nie edno- 
stajność, plany bez celu, a nic do skutku do­
prowadzenie, br.ik energii, chorobliwa bojaźń 
bezpodstawne zlecenia, zmienne duchowe wra­
żenia, prędkie zuużenie dążenie do długiego 
su ,dziwne uczn ie w g ło v ie  i brzydki smak 
w ustach przy obudzeniu się brak apetytu na 
przemian z wńlkiin głodem, ciśnienie mózgu 
słabo;ć pamięci, szmn w głowie i uszach, 
drżenie rąk i nóg przy uajmniejszem wyeile- 
q u , słabość krzyża i wiele silnych charakte­
rystycznych objawów. Choroba ta kończy się 
lut lauohołią, glębokiem zamyśleniem, ogłupie­
niem i popędza do ostateczności Z  stężałym 
wzro 'em, zaszłemi oczvma z zapadłemi po­
liczkami, iłu w  te mi oznakami życia, a driące- 
rni nogami, widzieć można nieszczęśliwe ofia­
ry tej choroby. Przyczyna jest wyrytą pa ich 
twarzach JeBtto zły stan nerw z owemi cią­
gle zmiennemi oznakami, które tak wiele o- 
sób w uajlepszem wieku owładnęły i tych mo­
ralnie i fizycznie niszczą zupełnie. Jestto więc 
na czasie aby odkryć źródło tego złego, świa­
tło i wyjaśnienie tego udzielić. K to więc czuje 
w sobie zaród tych szkaradnych cierpień, 
ten niech z żąda i otrzyma darmo „Sanjana- 
Heilmetode", która w wszjstkicb mogących 
sięjąO^euz^ć^^t^n^jjhoro^Uwyc^jiarw^iUe- 
cza krzyżowego przysłuży się d '> prędkiego i 
pewnego^^yjeczem a^Otrz^m ać^zaśniożnatę 
sławną rnetoile ó-ćłeiii' każdego czasu całkiem 
darmo przez sckietarza CSanjaug Company p. 
jł-rm anu ‘a Dege w Lipakn (Leipzig).

—  D o dzisie szego numeru G W I A Z D Y  
dołącza się dodatek F a w ‘a  o prawdziwych 
S O D O W Y C H  M IN E R A L N Y C H  P A ­
S T Y L K A C H .

Z-i rubla dają 2,00  A .  —  SA guldena 1,72 M,



E&M
jedyny m nader szybkno  

"skutkującym i w każdy mdom  
niezbędnym Środkiem przeciw, 
< /iisowem u i ekreuieauemu  

go-.ićeotii i roHinatyzmom w szel­
ki, g. m d *  ju , ja k  gośćsowi w  ęło-! 
wh ti ratuinaack, tolanncli, retuna 

trzaiMTii sL ise i-iM m , holom w twarzy ij 
w piecjiab, k !e  in w piersiaeli i w boku  

eitrpieaism  w ly d ż -ia e h , rwaniu w ko 
‘ f iu a k ,.  tk rm iU aia  ścięgaa, p rsf iwko m igre,' 
f  k ilom  jftowy i zębów, uew ralgii, ischias itp-j 

*) [Alkohol, liąa. traon. caust. natr, chlo*. camph-l 
heib. i»rp. fol. re«m. l’r, juni;

j p a Ę K i s T ,  u i  z v  i  w i » a r v

8  K  Ł  E  P
j e s i  zurufe d r  n ajęcia . ^ ta d o >  
m a ść  w re d a k c y l ..,€wws§rzd.,~.*sT.wmtraBŁJ5-,

Nakładem „GwiazdyM

[| Pa»y zakupnie irzeba uważać baś­
ni, da-i na prawdziwotć i wyrateie żą­

dać „ e k s t r a k t u  U om pea i 
i M y J a e t * '1 H a r o la  S im o n a . Butelki, 
hsóre na dnie, na karku i na pieezęci nie są *.0
pstrzone obok podanym, sądown e zastrzeżonym 

uisk nskroiuiy. ochronnym i pieezęeią, na eży odrzusić
jako p o d r o b i o n e .

W "  Gema butelki 1 markę.
CiaiioHorłuiin • Proszę znowu o odwrotne OWIIUCUIWU • pri6,ianie g butelek Pańskiego

„ . y  ekstraktu kompenzacyjuego. Mogę Panu zaświad- 
uyt, iż eksrakt Pański już po pierwszom użyciu 

Pleeaed. zad»iwiająeo skutkował. Z pierwszej przt syłki od- 
Aępilem kilau rodzinom i wizyscy są jednego 

Pański okstrakt kompen*. jest nadawyeeaj skutkująoym 
Ernest Buseh, restaurator, 

udriądz, 19. 10. 1891.
_______ a kałdej aptece G ó r n e g o  Ś lą s k a .

w  B y t o m i u  © . - S » I ,
przy ulicy Dworcowe?) Nr. 26, 

wyszły i tamże są do nabycia:
1) Modlitwa codzienna do świętej Rodziny, u ło­

żona i zalecona przez Ojca ś-go, cena egzem­
plarze 2 fen. (3 za 5 fen.)

2) Modlitwa do ś-go Józefa, po 2 ten. (3 za o f.)
3) a. Pieśni podczas błogosławieństwa:

b. Koronka Zasług Pana Chrystusowych z od­
pustami.

c. Pieśń do N. Panny (za dusze zmarłych).
d. Różaniec Apostolstwa z odpustami.
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■ M lś a R H m m m m i s u *
s ł a b o .  , c  i n ę z k ^ ,

skutki szczeg ó ln ie j ta jn ych  
g rzech ów  m łod ośc i, oraz in- 

jjjg nycb  nadużyci n iszczących  
| Ki zdrow ie , jc k  prw n o i i rwała 
| ląj usunąć, po  cara jn l-u iie  w ii- 
i czn ych  w ydan iach  rozp i.w - 
|| szechniona ju ż  książka, iiu - 
|g st-r ■”  ań fS W

Niech sie każdymi
przekona u

i i mnie wszelki towar k .Jo-
U u b U ^ .  iuk te:

e. Pieśń do N . Panny: „W eź  w swą, opiekę

R i t t u n  Is ię ra rn i ludow i! t a t o M i e j
(STAN ISŁAW A K. CZERNIEJEWSKIEGO)

w B y t b i u l u  G . - S % I . ,  przy u licy D w orcow ej 
(Bahnhof-Strasse N r. 26). 

wysda świeże z draka:
„ R a l ^ ż e c c k n  d *  l i s b o i e i k i t w a * 1 p. tyt.: „ d a ł y
W y b ó r  n a > « i r  s t w “  dla młodego wieku, w małym 
iormaeie —  str. 102 i Y I., zawierająca piękne modlitwy, 
Tabliczkę ś *6ąt roehomych, przedmowę do dziatek, Pacierz 
• łj, przykazania Boskie i kościelne, Modlitwy poranne i wie- 

eaoroe; Sposób zfurhania Mszy ś-tej, Litanję do Matki B o­
skiej i Jo N. Imienia Jezus, Nauki o Sakramentach Świę­
tych, Przygotowanie do Spowiedzi i Komunii ś„ z Modlitwą 
za rodziców z piękne mi Naukami o czci Boga, o p sluszeń- 
stwic. e piln -śni i pracowitości, o skutkach kłamstwa i in­
nych wsi,-eh dziatek, oraz „Godzinki o Niepokalanem P o­
częcia N. Panny" i Pieśni uabożue, jak: „Twoja cześć chwa- 
1h“ , „Przed tak wielkim Sakramentem", „O  Przenajświętsza

.H ostia". .K to  się w opiekę" i „Święty Boże! S vięty m o­
cny i t. p -‘ —Orna książeczki bardzo mala, bo tylko 25 fen. 
jut l  r i • ą. K to weźmie sztuk 10 dostanie 11 -tą, darmo

J ftn  Kocznr, mistrz stolarski,
mieszkający \r  S z a r l e j u  naprzeciw pana 

Lm binge a —  otworzył tamże

MAGAZYN TRUMIEN.
Za Irwałą i akuratną pracę poręcza —  i oddaje w naj-

ł-ńw ej eoni<’ .

K ościół ś. Panno Naiczystsza Niepokalana", 
f. Pieśń pogrzebowa: „O to nam tu śmierć do­

wodzi, jaka marność cały świat." (W szyst­
kie razem wymienione pod cyfrą 3 —  cena 
15 fen)
Kupującym w większej ilości, odstępuje aię 
odpowiedni rabat.

'&jĘf Tamże jest i wieie innych Pieśni i ksią­
żeczek do nabożeństwa, oprawnych i tanich, oraz 
różne broszurki i broszury, bar.Iz> poźyt.ecine i 
przez K ościół ś. aprobowane nabywać można.

JC
JL
7T
2Y

_v
X.
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

i ]>!•. sloiftUóc
chronawl as na

i zawsze. Awieiy w uuWjtJ.zi -•!» 
i gatunkach i po najtańszy tJi
cenach.

t ’ena wydania psk iego:
S iniarMa _

Cena wUjania niem iekiego :| 
»  M a r k i .

Tysiącnpsinalkzło w niej ob.>| 
jaśnienie swych cierpień, a| 
za użyciem kuracyi w k .iążce j 
tej zalecunej, zupełną swą s iłę ! 
męzką. Za nadesłaniem frankog 
należytości, otrzyma swą kiąż-| 
Kę w kopercie iranko prze* 
Magazyn W ydaw nictw a Jtt:| 
F. Bierey w Lipsku (V e r l« j 
Magazin Leipsig, Nenmarkt.j 
Nr 34. !

Jjół
Będg pisywał skargi i 

inne podania na Lipinach 
w oberży p. Schotta przy 
targowisku, co  piątek : so­
botę i upraszam o łaska­
we poparcie.

ffi€?!if$r$! §Bi8»lsl.
pisarz ludowy.

M ieszkam w B y t o m i u  ra Reitszułi (Scbiessb-iunstrSse 
Nr. 2) w domu wdowy p. Friedrich : robię podania j 

zkargi tak do sądów jako i innych urzędów w trudnych i 
sawikl&nych sprawach. Najchętniej przyjmuję interesu ns 
zabezpieczenie renty poszkodowanych (UnfhllsTtrsicbęnrasg- 
sachen), które muszą być dla tego samego z największ 
d >kladnością opracowane, pon eważ tu chodzi o zabezpiecze­
nie na całe życie dla poszkodowanego.

T o n  «8 9'g r o c h
koncesyonowany pisarz publiczny.

O d  I o w c g o  M«kis
otworzył ilu w iNowej D -rocie 
>:rzy Z  ibrzu sklep wmtu dó>\

obra-0%  i z wierci idei, który 
szamiwnej Publiczności pole­
cam

F r a n e i s z i t a  S w o iro d ła .
Tamże można także zapisy­

wać i „Gwiazdę".
H  -m b u rsk o

J .  M o d e w a i l f l
w Gliwicach 

przy „Germanii."

Mam w ielk i skład
w  i  w A-ąą®

węgierskiego, reńskiego itp 
białego i czerwonego t y l k o  
p r a w e g o  po najtańszych 
cenach, które polecam rr: y 
okazyach ślubu, chrztu itp .dla 
drowych i chorych.

J  H od ew ttld ,
w Gliwicach przy „G erim n ip

porzpdnycli rodziców , ch cą ­
cy  sip w y u czyć  dokładnie
' M U  P I E g T W  A

; najdzie zaraz miejsce u
J. Rodewald g

| (katolika), w G LIW ICACH  
przy „Germanii."

Uliei YKi USR‘0

HamŁm gsko-Amerikaiiskie

Tow arzyslw o atcyjne t i e i n
T o m  a te y iie  jezdi
Przepraw.t ipa-owcem poczt?- 

L»vm  wprost

B  x  p r e s s o w e  
i p o c n e t o w c  s t a t k i  p a r o w e

pomiędzy

HATI1111 irM I .R a
^OW YM  YORKIEM

N a k ł a d  p r z y g f 9 i t o w a w c ź |
»n p macnikó v pocztowych pod nadzorem magistratu

w Jauer
i pod wyższym nadzorem Królewskiej Regencyi w Lignicy 
MBznie sw. j następny kurs 20 Kwietnia 1892 roku. Bliż­
szych wiadom s i udzieli dyrektor

e .  M il i  l o r .

Kslfiinriila Indowa katolicka 
„ « W 1 A Z » T “

Stanisława Dzerniejewsklego
poleea międz/ innemi książkami d la  d o s o s ly c li , także 

i d la  d z łe e l (ba fa d zo  ta n io)
fcttfdpleezkę do Maboieństwa

małego formatu, ale z pięknem nabożeństwem, modlitwami 
i barebe ślicznemi naukami. Cena książeoeki już z oprawą

93 feu.
W tsi ig mi „Gwiazdy" są też ua składzie i „kalendarze 

liuryańtkie* —  oraz rozmaite inne książki i książeczki na 
p od ark i g w ia zd k o w e  bardzo przydatne.

A.

jedne z najprędszych i największych niemie­
ckich pocztowych okrętów parowych;

Jazda przez Ocean trwa 6 do *  dni 
P r D :  l i g o  r o g i l i r i t  kum unika cyn 

p arow ców
p o c z t o w y c h  S ir .  7 0 8 .

z Ham burga do 
Cauada 
W schodniej 

A fryk i

Bliższych informacyi udzieli 
P IS K O R C Z  w W ielkich Strzelcach (Gr.-Strehlitz.)

I in
polecają tanio składy s

3  gliw ickiej ebem. fabryki |

I  LDr. D. Hillera I
^  Ulica, mikohiwska 12. — 9  
■  Uiioa klasztorna 28. ■i____________ s

w kieruu u Stett o — Przerk-

Baltim ore 
Brazylii 
L a  Plata

Zach. lu dy i
H iw any
M exico,

Tanie ceny piz-ińTo owo. Naj 
jazdy piBbwcowej wprost po­
między Prusami a Połu. Am e­
ryką. Bliższych wiadomości u- 
dziela: A  Piskorcz, W ielk ie 
Strzelce (Gross-Streklitz).

R D O P E Ł
prktyczny pomocnik lekbrsk/i 
w Tworogu G.-Szl. bonc. prze- 
królewską rejencyą, leczy pręd­
ko i doskonale kremfy, wrzo­
dowe, porażenia zaskórno i pę­
cherzowe choroby, zepsucie 
tylko przez medycyny rozpędza 
flus solny, wszelakie bóle, ro- 
matyzm stawowy i wszelką 
słabość itd. I  takie choroby, 
które już inni leczyli, r j l  nie 
pomogli, podejmuję się wyło 
czyć i już wieie wyleczyłem, 
i atestów posiadam; który ab 
żądanie, każdemu za darmor 
i fianko. Na odpowiedź jest 
potrzeba 10 fen w markach 
poztowych dołączyć.

Wodna 
nohl i na

ma, choroby nerkowe i za­
puszczenia mogą być ule­
czone i chorzy znalcść pomoc 
podług, przez lekarzy wypró­
bowanej metody.
Friedrich Mayer, Mii a star i W

Dwocn

towarzyszy
i dwóch uczni

mogą się zaraz zgłosić u mi­
strza stolarskiego w Lipinach

Stosza.

m i  min wm
w r a ź  *  w s z y s t k i e m  p u ­
c h e m  wjseła j a zaliczką 
jednakże nie niżej 10 luntów 
po 1,50, grubsze gęsie pióra 
po 60 fenygów.

G u s t a w  Ł n s t ig , 
B e r l in , P r i n z e n s t r .  4 3 .

Staranna praca T l  
Zakład fortograliczny

Sliberglmt^a
w  G l i w i c a c h

Ulica dworca ko’ei żelazne 
w domu p. B u r e fc , pole 
się Szanownej Publicun śc i. 

Nizkie ceny.

J .  A n d e l a
nowo wynaleziony zamorski 

p r o s z e k  
wytępia pluskwy, pchły, Szwa­
by, rusy, muchy, mrówki, 
pchły ptaszę, wogólo wszelkie 
owady ze szybkością i pew­
nością prawie naturalną, tak, 
że lęgu owadów nie purt^i*|«l 
ani śladu.

Prawdziwy i tani w Prmi 
u J .  l i n l c l a ,  drogeryi 

„u czarnego psa."
1 3 . H u s o w a  u l i c a  UL 

W  Gliwicach u pana 
zefa Edlera, w B yt l  : 
p. J. A . Adamietz, s 
wicach u p. *r . P i z; 
w Królewskiej H u ie u . 
Artel i St. Suchy, w 2. 
u p. Th. Sośnik.

C A Ł K O W I T A  W Y P R Z E D A I
Z powodu zwinięcia interesu

iś p r / A d it ję  k a j ie l i is is e  d l a  p a i i  i  d z i e c i ,  k a p o t y  s z a le ,  p i ó r a ,  k w i a t y ,  k o r o n k i ,  g a z y ,  a t l a s y ,  a k s a m i t y  i  l a n e  t o  i v a r  
p o  b a r d z o  t a n i e l i  c e n a c h .  K t o  w i ę c  p o t r z e b u j e ,  u l e e h  k ó r z y ^ t a  z  t a n i e g o  z a k u p n a .

BATOM, ulica Dworcowa 00. W. CZERNIEJEWSKA%/

Redaktor 1 uikła łon St. Gzeroiejewski, —  w drukarni „Gw iazdy" (Śt. Oaerui ®'ewskieg i) w Bytomiu G .-Szl., ulica Dworcowa (Bahanofstr.) Nr. 23, dom p. K . b r -


